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kop, w . 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedj nczy kosz.uje kop s ? .T /? (g r 5). ’ ‘ ^  nuest^ ° ' e

'W c z o ra j o godzinie 10*/, ran o , N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
w yjechał do tw ierdzy S-go Jerzego. O  godzinie 12-śi 
w  południe przedstaw iane były Jć jC es.W ys. C e s a r z e - 
w n i e  małżonce Następcy T ronu damy dw oru, frejliny 
i damy pierw szych 4-ch klas. O  godzinie V / 1 Jćj Ces 
W ys. C e s a r z e w n a  z Jćj Ks. W ys. Księżniczką Sasko 
A ltenbu rgską , oraz Jego C .  W ys. C e s a r z e w i c z N astę­
pca T ronu 1 W . K siążę K o n s t a n t y  przejeżdżali się po 
niektórych ulicaeh miasta. —  W ieczorem  o godz 7V 
I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i , Jćj Książ. W vs KsIp- 
żniczka Sasko-Altenburgska, J. Ks. W. K siąże Hesen- 
Kaselski znajdowali się na danem w idow isku w  teatrze 
Pom arańczam i Łazienkowskim.

Jćj Ces. Wys. C e s a r z e w n a  małżonka Następcy Tro-

n  r r  i  k ° ^ n,C*ka S^ o -A lte n b u r g s k V  oraz 
JJ . CC. W W . Następca Tronu , W . K siążę K o n s t a n ­
t y  dzis o godzinie /-ć j rano, wyjechali do St. P e te r­
sburga; a J. K. W . K siążę Fryderyk H esen-Kaselski za 
granicę.

W  świcie N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  wyjechali: jenera ł 
ad ju tan t h r O r/o jc jenerał-ad ju tan t hr. A d ltrb erg ,  
pułkow nik iligel adjutan t książę JUenszykow.

C zęść  U rzędow a.
W  Ukazie Rządzącego Sćnatu  pod dniem 4 w rześnia 

1846  r. wydanym, w  dopełnieniu części 2-ój ksieei 1-ći 
a rt. 67-go, punktu  13-go, zbioru wojennych postano­
w ień , przepisano: że synowie znajdujących się w króle­
stw ie  Polskićm uwolnionych od służby niższych stopni 
tu  urodzonych i zapisanych do ksiąg ludności królestwa 
podlegają zaciągowi w ojskow em u rów no z innemi spiso-

w.emi, n ieuw ażająsię za dzieci żołnierskie i nie przezna­
czają się do kantonistów . Na tćj zasadzie z mocy re ­
skryptu JW . jenerał lejtnanta O kunew  z dnia 2 fl4 ) 
sierpnia b. r. na rożkazieJO . Księcia Namiestnika g run ­
tującego się, dzieci niższych stopni urodzone po uw ol­
nieniu ojców ich od służby w ojskowćj, podlegają spi­
sowi wojskow em u, również jak wszyscy inni spisowi.

G łów na kąsa  oszczędnośc i -  W upłyn ionym  tygo­
dniu do dnia 5 (17) października roku bież. w łącz­
n ie , wydano książeczek nowych 26, na które tudzież 
na dawniejsze w  2 0 0  wnioskach, złożono rs. 1744 kop. 
80 (złp. 11,632); na żądanie 51 uczestnikom w ypłaco­
no (oprócz procentu za rok bież. rs. 17 k. 66) rs. 1670 
kop. 61 (złp. 11,137 gr. 12), i um orzono książeczek 
oszczędności 11; — przeto uczestników  52 1 9  posiada 
kap ita łrs  169 7 4 5 k. 31 / 2 ( c a y l i *J. t ,131 
ffr.flS). — W arszaw a dnia 5 (17) października 1847 
roku. —  Naczelnik, S ło m iń sk i.

D o ka sy  oszczędności P lo c k iij w  dniu 28  w rześnia 
(10 października) r. b., 2 8  uczestników złożyło rs. 102 
kop. 75 (czyli złp. 685); cały zatóm kapitał przez 421 
uczestników  posiadany, wynosi rs. 6 0 1 2  kop. 22  (czyli 
złp. 40 ,081  gr. 14).

S ą d  po lic ji popraw cze) po  w. W a rsza w sk ie g o  u>y dz.
—  W zyw a wszelkie w ładze tak cywilne jako i 

w ojskow e, nad bezpieczeństwem  publicznóm w  kraju 
czuwające, aby na Annę W łodarczyków nę katoliczkę, 
lat 18 w ieku liczącą, ze służby utrzym ującą się, rodem 
ze wsi Popław y pod miastem O pocznem , a sta łe za­
mieszkanie w  mieście Nowe-Miasto mającą, obecnie zaś 
z pobytu niew iadom ą, baczne oko miały i w  razie uję-
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cia jćj sądowi najbliższemu lub tćż w prost tutejszem u 
pod strażą dostaw iły. Rysopis jej je s t następujący: w zro ­
s tu  miernego, w łosów  blond, oczu niebieskich, tw arzy 
ok rąg łć j, czoła miernego, ubrana w  kaftanik sukienny 
granatow y, koszulę płócienną, spódnicę w ełnianą, trz e ­
w iki' skórzane, pończochy w ełniane; na g łow ie miała 
chustkę starą w ypłow iałą. — W arszaw a dnia 11 (2-3) 
września 1847 r. — Sędzia prezydujący, J. O rłow ski-

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 417 , wyjechało 274 .
Ś. p. Andrzej Ł ada , urzędnik komisji rząd. przych. 

i skarbu, senior archikonfraternij literaokiój przy koście­
le m etropolitalnym  św . Jana, przeżyw szy lat 54, zszedł 
z tego św iata w  dniu wczorajszym. Eksportacja zw łok 
jego odbędzie się ju tro  o godzinie w p ó ł do 5-ćj po po- 

. łudtliu  z kaplicy przy tym że kościele na cm entarz P o ­
w ązkowski.

Znaleziony w  czasie illuminacji w  Łazienkach kró­
lewskich order Ś-ój Anny, właściel odebrać .może z b iu ­
ra policji.

Nakładem .składu muzycznego Ign. M akow skiego , 
w yszedł m azur poił ty tu łem  Le Berger (Pasterz), skom ­
ponow any na piano-forte, i ofiarowany W. J. T rza s­
kow skiem u , przez H en r. Chojnackiego; cena zł 1.

Z pow odu zbliżająeśj się  pory zimowej W arszaw , 
tow arz . dobrocz. uprosiło  z,grona' sw ego członków  do 
zbierania składek dobrowolnych na drzew o dla ubogich, 
am ianowicie: JW . księdza prałata/iM fAtetotcsa, W. E p-  
szsiejn  Jana, W . F raenkie l Antoniego, W . H ii  Józefa, 
W . lie jn rich  T eodora, JW . radzcę stanu  Jew eckiego  
O rseta, W . Klop m an  Edw arda, W . Lesznow skiego  
A ntoniego, W . M iaskow skiego  Feliksa, W. M alcza  
Karola, W . Omiecińskiego  Jakóba, JW . radzcę stanu 
Pelroio  Aleksandra* JW . Slcibickiego F ranciszkaszam - 
belana dw oru  J. C. K .M ., W . Sm oczyńskiego, W . Ż ar-  
now skiego  Jana, W . Zabokrzenkiego  Klem ensa.

M agistrat miasta W arszaw y wydał konsensa niżej 
wymienionym osobom: p- Janow i M aurycemu B runer 
pod nr. 2233 , jako tćż staroz. Ickowi Blejcisenpod nr. 
1794, na handebkupiackrto w arów  łokciowych krótkich 
norymbergskieh,i galanteryjnych, krajowych i zagranicz­
nych; -T- p.! Janow i Hirszenfeld pod nr. 2 3 5 2 /,, na pro­
w adzenie labryki perfum  i t. p. w yrobów  chemicznych;—, 
p. Józefowi Czajkowskiem u, prof, tapieerskićj; — p, 
W ilh e lm o w i Ekhlers pod nr. 4822 prof, iglarskićj; —  p. 
Aleksandrowi Broded pod nr. 1748. proL tokarskićj; —

p. Ludw ikow i K uchnert pod nr. 580 prof, introligator- 
skićj; -  p. W incentem u Borsukiewiczowi pod nr. 2431, 
prof, bednarskiej; — staroz. Berkowi Szuldberg pod nr. 
391 na Pradze, fabr. laku; — p. Janow i W inczer pod nr. 
23 za rogatką Pow ązkow ską, jakotóż staroz. Szai A bra­
h a m o w i Szw ejspod nr. 3002, prof, krawieckićj; — star. 
Szrnulowi Sender Porelinan pod nr. 3002, prof, far- 
biarskiej; -  - i staroz. Nucie Lewkowiczowi Ileffen pod 
nr. 141cS/(9, na trudnienie się wypiekaniem chał i ob­
w arzanków  żydowskich.

Niżój p o d p i s a n a  p o d a je  do  pub l icznej  w ia d o m o śc i ,  że w  fab ry c e  
swojej  p rzy sp o so b i ła  z ap a s  z a s u w  s e k r e tn y c h ,  z am ec z k ó w  z ró -  
żn em i  fe rk s je ra m i  do  b iu r ,  por tfe lów  i s zka tu ł  na  fa son  w ie d e ń ­
ski  i ang ie lsk i ,  p r a s  d ru k a r s k ic h ,  s zka lu ł  że laznych  i d r e w n ia n y c h  
n a  listy z a s ta w n e  i ró ż n e  d o k u m e n la  z m a s ą  p o p io ło w ą  z ab e z p ie ­
cza jąc ą  od  ogn ia ,  okuc ia  k o m p le tn e g o  przesz ło  na sto drzw i i o k ie n  
fran cu zk ieg o  i polsk iego,  m io tó w  do z n acz en ia  d rz e w a ,z n a c z n ik ó w  
do w y p a lan i a  b y d łu  na  ro g a c h ,  m a sz y n e k  dla  k u c h a rz y  w n a j ­
ś w ież s zy c h  fa s o n ac h  do  p ieczen ia  c iast ,  m a sz y n e k  na fason b e r ­
l ińsk i  i w ied eń sk i  do  ka lo szy  s ta low yc h  i m o s ię ż n y c h ,  z literą. M. 
T . ,o s t ró g  s ta lo w y c h  w  r ó ż n y c h  fa s o n ac h  k u ty c h , la s ek  p o d ró ż n y c h ,  
linij że lazn y ch ,  w ę d y  n a  w ilk i  i lisy n o w e g o  wynaiazkiz ,  d rzwiczek-  
że lazn y ch  i m o s ię ż n y c h ,  r u r  p a t e n to w y c h ,  r u r  d o  o g rz e w a n ia  

.  k a n a ł ó w  p ie c o w y c h  n a zw is k ie m  cy l ind ry ,  k ló lek  k a s o w y c h  d u ­
żych  i m a ły c h  w  r ó ż n y c h  fa s o n ach ,  s p r ę ż y n  do  k r a w a tó w ,  m a ­
s z y n e k  do  szyoia  rę k a w icz e k ,  i w sze lk ich  m n j lo h  w y r o b ó w ,  k ló re  
po  n a d e r  m ie rne j  c e n i e  p rzeda je  i p rzy jm u je  o b s ta lu n k i  w fab ry ce  
swój pod  n r . ‘"2t>40-przy jjtiey Maijewsłat.  —W la śc fe lk a  fabryki  M. 
Tuszyfuka.

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y
Apraksin Fedor rotm istrz gw ardji z W iednia nr. 613 , 

Biegański F o rtuna t adw. z Kielc- n r /  625, Błeszyński 
Stan. ob. z gub. Irtllantskiej nr. 625 , C hrzanow ski k i ­
chał oh. z Żuchowie nr.; 584 , D ębow ski Leop. z Krzy- 
wosądz nr. 584 , D eskur A ndrzćj ob. z Radomia nr. 
556 , F edorow  praporszczyk z K ijowa nr. 625 , Gou- 
vieff Mich. asesor kolegjalny z W iednia nr. 634 , Holtz 
Jan ob. z W iednia nr. 634 , Jow szyc Józef praporszczyk 
z K ijowa nr. 62 5 , K ruszew ski A ndrzej sekret, guber. 
z B iałego-stoku nr. 625, Kiciński Adam ob. z Lichanic 
nr. 634, K ruszew ski S tan is ław  ob. z M ławv nr.' 584, 
K łosow ski Karol ob. z Szczebrzeszyna nr. 663 / Komi- 
rowski Juljan  ob. z D rw alew a nr. 556 , Konarski Andr. 
radz. dyr. tow . kred. z (iołoczyna nr. 601 , Kornecki 

lob. z gub. W itebskiój lir: t257,~  Leszczyński A nt. ob. 
z P iekart nr. 585 , Miernicki Jan  kup. z M iechowa nr. 
476, Myszkowski Józefiem er. z W łocław ka nr. 396 , 
Podgórski Ign . ob. z ^ ą c z a ja  nr. 2673 , Rudnicki Ant. 
ob. z B ronisław ie ur. 58 4 , Szepieiow ski Feliks ob. z 
Bienk nr. 2684, Staduickt Mich. hr. * (Jjrzanuw a nr. 
484 , Tchorzewski' P rzem ysław  ob. z Częstochowy nr. 
2 6 7 3 , W arszewski H ieronim  ob. z Radzymina na. 2673 , 

'W ilanow sk i Adam ob. z Częstochowy nr. 603.
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W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

B o g u s ł a w s k i  K o n r a d  a s e s o r  z n r u  6 3 4  d o  P i o t r k o ­
w a ,  B rz e z iń s k i  F e r d .  ob. z n r u  5 8 4  do  O k u n i e w a ,  G a ­
j e w s k i  F r a n .  ob .  z n r u  6 3 4  do  K o s m o w a ,  Iz b iń s k i  W in .  
ob .  z n r u  5 8 4  do  Z a b o r o w a ,  de  Kie l!  K o n s t ,  ob.  z n r u  
6 2 5  do  P o g o rz e l i ,  K a r w ic k i  L eo p .  ob .  z n r u  6 0 3  do 
O p o c z n a ,  K r o s n o w s k i  W o j .  ob .  z n r u  6 0 4  do  K r z c z o ­
n o w a ,  K a rn ic k i  J a n  p o m o c ,  n a c z e ln e g o  p ro k .  lO-m  d e ­
p a r t a m e n t u  sen .  z n r u  1 2 5 8  w  gub .  W i t e b s k ą ,  L e m n j -  
cki I  r a n .  ob. z n r u  6 2 5  d o  O s in ,  M r o z o w s k i  F e l ik s  ob .  
z n r u  ( ) ' - ■ )  do  B ia ły  ,- M o k r o n o w s k i  S t a n .  ob .  z n r u  4 1 4  
d o  C h r z a n o w a ,  M o c z u lsk i  L u d .  ob.  z n r u  6 0 3  d o  Mo- 
tw ic y ,  O r ł o w s k i  F e l ik s  ob.  z n r u  2 6 7 3  do  G ó rk i ,  O r -  
d ę g a  Maciej ob .  z n r u  5 8 5  d o  Ż e le c h o w a ,  R o m a n o w s k i  
L e o n  p a t r o n  t ry b .  z n r u  6 2 5  do  R ad o m ia ,  R y b iń sk i  L e  
o n  ob. z n r u  5 8 5  do  C zęs tofchow y, • S ło m c z y ń s k i  A n t .

J  0 - łagodnego ,  S zczuck i  K a je t a n  ob .  z 
do  P e m b k o w a ,  S u c h o r s k i  M arce l i  ob .  z n r u  

5  - 4 d o  S w ę d o w a ,  W o z n ic k i  K o n s t .  ob.  z n r u  5 8 4  d o  
P ł o ń s k a .

Rozmaitości.
D O . \  Ż U A N  M O R I Q U E .

PJV T I1ST K A  Z ŻY C U  AKTORSKIEGO.

ni , ciąS-)
. O k r o p n a  p r a w d a !  T e n ,  k tó re g o  o n  z g ł ę b i  s w e j  d u ­

szy  n i e n a w id z i ł ,  b y ł  z w o d z ie ie lem  j e g o  żon y ,  a  o n  te g o  
. n i e  p rz ec z u ł !  W ,a r o ł o m s t w o  za n a j ś w i ę t s z ą  m i h ?6 !  

[ •  P r z p i ę g a ,  k tó r ą  m u  w  o w ć j  „ n a j s z c z ę ś l iw sz e j  ch w i li*
, życia  z ło ży ła ,  n a js r o m o tn .e j  z g w a łc o n a !  Ó w  p i e r ś c io ­

n e k  - ó w  l is t  -  t e r a z  d o p ić r o  z a b ły s ło  m u  ś w ia t ł o  
w  tej  nocy ,  d o z w a la ją c e  m u  U m a ć >  Ż0 o d d a w n a  . * 
z w o d z o n y m ,  o s z u k iw a n y m .  J

N ie p rz y to m n y ,  sza lony ,  b ieg a ł  po  sali( nic llie w -d 
m c  n ie  s ły sząc ,  gdyż  o k r o p n a  t a  w ia d o m o ś ć  o d ję ła  m u  
w s z e lk ą  w ł a d z ę  d u s z y  i c a ł a .  B ijąc  s ie  p ię ś c ią  w  c z o ­
ło ,  r o z c z o c h r a ł  sob ie  t re f io n e  w ło sy ;  po  n a r u ż o w a n y ( .h 
l icach  c iek ł  m u  p o t  k ro p lam i,  s t r ó j j eg0  , , w  ogbj^ .  
n ie ła d z ie ,  s e r c e  j e g o  ro z d a r te .

Ś r ó d  tej  w e w n ę t r z n e j b u r z y ,  ś ró d  tej  ś m ie r t e ln e j  
w a lk ,  z losem , k iedy  każdy  n e r w  w r z a ł  r o z r u c h e m ,  k i e ł  
d y  u m y s ł  je g o  m e  b y ł  p a n e m  n a jm n je jsz ć j  m yśli  w l y m  
c h a o ty c z n y m  z am ęc ie ,  r o z w a r ł y  s i ę  n a g |e p o d w o j e  sali 
a i n s p ic je n t  t e a t ra ln y ,  w e t k n ą w s z y  g ł o w ę  p r zeze d r z w i ’ 
k r z y k n ą ł  p o sp ie sz n ie :  ’

„ S e n o r  M o r iq u e ,  n a s c e n ę ! “
J a k  p i o r u n  z p o g o d n e g o  n ieb a ,  jak  n o c ą  u d e r z e n ie  

i w a n ó w - na g w a ł t  w  c h w i l i  p o ż a r u  — i o b i ły  s ię  M o  - 
r i q u  o w i  o u c h o  n i e s z c z ę s n e  s ł o w a r ^ t ^ f a ^ c e n ę ! *  Q n ,

d a n v '  m ^ / f 2 z m l ' ^ d w ,  na  p a s t w ę  n a m ię tn o ś c io m  o d -  

w l ó L T l s  f  W y ] * 6  na  Sfienę> W  t m  w e s o ł y m ,  
i h d n ‘> f h  ° SC W s e r c a ’ m aj ą c  sam  se rc e  p e łn e  bo leści

z n i w , ^ 2 ? C S,ę ' >0?t,1pił °  k i ,k« kl-o k d w  k u  d r z w io m
z n o w u  s tan ,  ł, m s p u i je n t  n a s t a w a ł  i nag li ł ,  bo  ju ż  nie 

b y ło  ani  c h w d ,  do  s t ra ce n ia .  C o  za w a lka  w e w n ę t r z n a  
co  za o k r o p n e  p o ło ż e n ie  M o n q u ’a, k iedy  to  w s z y s tk o  
co  s ię  s ta ło ,  ja k b y  czczą  łu s k ę  z s ieb ie  o m u s n a ó i na’ 
s c e n ę  w y b ie d z  m usiał!

B o leść  i n a jw y ż s z y  s to p ie ń  ro zp ac zy  m ie w a ją  n i e k i e ­
dy w ł a ś c i w y  so b ie  h u m o r  w e so ły ,  u rą g a ją c y  życiu, ś w i a ­
tu ,  i c a ł e m u  p o r z ą d k o w i  n a tu r y .  J a k  w  m u zy c e  c za se m  
d y so n a n c je  s i lne  w r a ż e n i e  czy n ią ,  i ś r ó d  n a jp e łn ie js zć j  
b a rm o n j i ,  d o  śm ie c h u  p o b u d z a ją ,  tak  i w  ty m  razie
pierwsze Moriqu’a na scenie słowa: „O, jakże jestem
dziś  w e s ó ł ,  j a k  u r a d o w a n y ! *  z r o z p a s a n ą  p u s t o t ą  w y ­
m ó w io n e ,  w p r a w i ł y  p u b l ic z n o ś ć  n a ty c h m ia s t  w  n a j w e ­
se lszy  h u m o r .  C o ra z  b a rd z ić j  w z m a g a ło  s ię  z a d o w o le ­
nie,  a  tam ,  gd z ie  los n ie s z c z ę ś l iw e m u ,  co raz  w ię c ć j  ł  
t e k  p r z y p in a ł ,  gd z ie  s ię  o k azu je ,  iż ż o n a  go  zdradz iła ,  
g ra  M o r i q u e  z t a k ą  p r a w d ą ,  iż c a łe  z g ro m a d z e n ie  n i a . ^  
p o s ia d a ło  s ię  z radośc i .  N ik t  w  t łu m ie  n ie  m ia ł  \ w f C »  
o b ra ż e n ia  o w e w n ę t r z n y m  s ta n ie  te g o  c z ło w ie k a ,  k tó -  
ry  tak  z g łę b i  bo leśc i  i ro zpaczy ,  z ło t e  z ia rn k a  ra d o śc i  ^V  - J ,  I d U U S U I

w y d o b y w a ł .  K a ż d y  ok lask  b y ł  t e ra z  o le jem  w  p ł o m i e ń ,  
k tó ry  p ie rs i  j e g o  p o ż e ra ł .  N ie  b y ła to  j u ż  ś w ia d o m a ,  *  
w y m i a r k o w a n a  gra ,  n ie  b y ły lo  s ł o w a  p o e ty ,  lecz w y -  
b u c h  o k r o p n e g o h u m o . r u .  B łysk i  radośc i  i w e se la ,  w z b u - ^  
d z a n e  p rz e z  n ieg o  w  p u b l iczn o śc i ,  z w r a c a ły  s ię  p a l ą c ^  

i n iszcząc  p r z e c iw  n i e m u  s a m e m u ;  n ie  m ó g ł  j u ż  g r a ć ,  
m ó w ić  d łu ż ć j ,  z iem ia  z a c h w ia ła ,  m u  s i ę  p o d  nogami^ 
i w  ś r o d k u  sceny ,  n ie  b ę d ą c  j u ż  p a n e m  sieb ie ,  z a to c z y ł  
s ię  w  ku lisy .

S u l l e r  w o ł a ł  go  n a d a r e m n ie ;  s p ó łg ra ją c y . s t a l i  m il ­
c ząc  i n ie  w ie d zą c ,  co  p o c z ą ć  dalćj; ś r ó d  p o w s z e c h n e -  
go  zam iesz a n ia ,  s p a d ła  nag le  za s ło n a .  P u b l i c z n o ś ć  n i e  
ao jm u jąca  p rz y c z y n y  tćj  p r z e r w y ,  w  n a jw y ż s z y m  s t o ­

p n iu  r o z ją t r z o n a ,  z a ż ą d a ła  k o n iec zn ie  d o k o ń c z e n ia  s z t u -  0 0  

ki. P r z y p o m n ia n o  sob ie ,  iż M o r iq u e  w z b r a n i a ł  s ię  g r a ć  
tegto w ie cz o ra ;  w i e lu  w id z o m ,  k tó rz y  j e d y n ie  w  n ad z ie i  
n a s t ą p i ć  m ający ch  z am ieszek  d o  t e a t r u  p rzyszl i ,  z d a ł o  ^  

s ię  t o  być  h a s ł e m  d o  sp o d z ie w a n y c h  r o z r u c h ó w ;  z a c z ę -  
t o  imięi M o r i q u ’a w y m a w ia ć  z o b u r z e n ie m ;  ho rd a  k r z y ­
kaczy  i w s z y s tk i e  n ie s p o k o jn e  g ł o w y  z a w t ó r o w a ł y  h a -  
a sem ,  i d o  t e g o  p rz y sz ło ,  i e a k to r  co, p rz ed  c h w i l ą  d o -  Ą / f  

w o d y  n a js zc ze rsz e j  ży cz liw o śc i  o d b ie ra ł ,  t e r a z  z e w s z ą d  
g w iz d a n ie  p r z e c i w  so b ie ,  s ł y sz e ć  m u sia ł .  A koli c a ła  t a  
w r z a w a  ł e d w ie  g o  j u ż  o b ch o d z i ła ;  p r z e m o ż o n y  w y p a d -

0



Łami dnia dzisiejszego, leżał prawie bez zm ysłów  na 
so fie , i ani sło w a  w yjęknąć nie m ógł.

N areszcie oznajmiła dyrekcja publiczności, iż Don  
Żuan M orique nagle zasłabł, a sztuka dokończoną być 
u je  m oże. Na to miała w rzaw a na now o p ow stać, gdy 
zarazem  gruchnęła pogłoska, żeNYeronika z Medjanem  
uciekła. Teraz w szystko się w yjaśn iło , a ciekawa w ia­
dom ość ta rozbiegła się w iatru (otem pomiędzy w yż- 
szem i stanami i próżniaczą, gaw iedzią, dla którćj nie 
.było tajemnicą, iż Medjano pod niebytność M oriqu’a, 
z piękną żoną jego się zaprzyjaźnił, i serce jćj pochleb­
stw a m i sobie nakłonił.
,  M orique przyszedłszy nieco do siebie, posp ieszył do 

dom u, aby się ostatecznćj pew ności tam dow icdzićć, 
gdyż ciągle jeszcze nagaby w ały  go pow ątpiew ania o tak 
szkaradnćj zdradzie. W szakże była to prawda, okropna 

^ ^ p r a w d a .  Zastał dom osieroconym , pustym , jak serce 
^ ^ P z b ie g łć j  zdrajczyni... Na szczęście nadbiegł w  tej chw ili 
^ ^ k łe r o n im o , który usłyszaw szy  o zaszłym  wypadku, miał 
^ J p i b i e  za obow iązek pocieszać przyjaciela. Teraz dopić- 

^ r o  u czu ł M orique w artość przyjaźni! Ze łzami w  oczach 
* t ^ c i ł  się  w  ramiona Jeronima. (D. c. n.j

Doniesienia..
R zą d  gubern ja lny  W arszaw ski. —  Podaje do wiadomości , 

że dnia 21  paździt  rnika 2  listopada) r. b., o godzinie 1 l-ćj przed 
po łudniem , odbywać się będzie w biurze rządu gub. licytacja na 

- dostaw ę lnu do fabry k w ięziennych, to jest: w Łęczycy i Brześciu 
po  25 , a wjSieradzu 120 kamieni 32 funtowych, licy tacja rozpocznie 

f l |p ię  in minus od ceny normalnćj rs. 3 kop.  1)0 na kamień. Bliższe 
w arunk i  zaś konkuienci  każdodziennie  przejrzeć m ogą w godzi­
n ach  biurowych wyjąwszy świąt  w wydziale policji rządu gul er- 
njalnego.— Warszawa dnia 1 (13) października 1847 r.—  Guber­
nator  cywilny, rzecz;  radzca stanu w. z. R ozw adow ski.— Naczel­
nik  kancelarji, S/róŻycki.

R zą d  gubern ja lny W arszaw ski. —  Podaje do powszechućj 
w iadomości:  iz z powodu spelzlej w terminie dzisiejszym bezsku- 
lecznie licy tacji na wydzierżawienie trzechletnie dochodów pro- 

j Ł  p inacyjnych i konsumcyjnych w mieście Nowym dworze rachu­
j ą c  od d. 20 grudniu 0  stycznia) 184778 powtórna licytacja na ta­
kow e dochody w terminie dnia j ą  (vg), października r. b., o go- 

— dżinie  12 -ćj w południe w biurze rządu gubernjalnego odbyw ać
się  będzie pod ług  w arunków  przez dziennik gubernjalny w nume- 
r ach  37, 38 i 39, gazetę  codzienną w num erach  240, 243 i 250 i 
inne  pisma publiczne ogłoszonych. —  W arszawa d. 24 września 
(5  października) 1847 r .— G ubernator  cywilny, rzecz, radzca stanu 

*SŁ  Ł a s zc zy ń sk i .— Naczelnik kancelarji,  M oraczeuski.
Podpisany  zamieszkały w mieście Mszczonowie gub. W arszaw­

skiej,  niniejszćm ostrzega publiczność, aby wekslu daty 10  kwie­
tnia 1847 r.,  w sumie zip. 450, czyli rs. 67 k. 50, przez siebie na 
rzecz Motla Auerbach z tegoż miasta wystawionego, nie nabywali 
a  to z powodu tego, że o uznanie tegoż wekslu za oieobowiązu- 

’ j ą c y  przez podpisanego, s p ó r  przed są d  właściwy został wy to­
czony .— Boruch M uller.

Rs. 3 czyli złp. 20 nagrody .—  Dnia 10 b. m . ,  zgubiono LASKĘ 
czarną  hebanow ą ,  z złotą ga łką  średnićj  grubości;  uprasza s.ę ła­

skaw ego znalazcy o oddanie lakowej do cukierni  w domu Wgo Ja- 
nascha przy ulicy Elektoralnej w prost banku nr. 055, a żądające­
mu powyższe wynagrodzenie  natychmiast  wypłacone będzie.

W dniu 21 października 1847 r., to jest: w przyszły czwartek, 
rozpocznie się sprzedaż przez publiczną licytację w rynku Stare-  
go-Miasta pod-nr.  39, rozmaitych sprzętów szynkarskich , po zwi­
niętym składzie hurtowym i szynku cząstkowym, a mianowicie: 
kuf ,  beczek owalnych, szyitów, katarynki czyli organów macho-  
niowych i t. p. przedmiotów.

J a n  Szteinbrich komornik  przy trybunale tutejszym-, prze i„ost  
mieszkanie przy ulicy Nalewki pod nr. 2239, w domu W-go Cie­
sielskiego na 2 -ge piętro, w prost  ogrodu Krasińskiego.

c c c c c c c c c e e c t c t t t g t t c t t t c c c c f c f c c t o
0  Józef Billing studniarz i pompiarz, przeniósł  sw e miesz- ®  
( j  kanie z Tamki na ulicę Chłodną pod nr. D27c obok dem u q  
O rzeźbiarza Menela, li tegoż nabyć można gotowy ch kubeł- O  
O  ków, fonteli, ru r  wylotowych i innych przedmiotów do O
0  pom p, w łasnego wy robu za umiarkowaną cenę. v, O

e o t o c c c t c c c c o c c c c c c c e c c c e e e c c e c e c t o
KOCZ landarowy m ało  używany z wszelkiemi r e ­

kwizytami, jako  to: walizami i waszą, je s t  do sprzeda­
nia w Warszawie pod nr._ 1063 przy ulicy Krolew- 

__ skićj. W iadom ość u stróża Adama; także u tegoż
dowiedzieć się można o mieszkaniu z 2 -ch pokoi i kuchni pod n r .  
1431 znajdującym się.] r, e.

Książka rzeźnicza do zapisywania podatku akcyzy będąca w ła­
snością staroz.  Wolfa Karmelek ną Pradze  mieszkającego, w dniu 
14 b. m. zaginęła. Znalazca raczy oddać do kancelarji  kom isarze  
policji wykonawczćj cyrkułu J 2 -go za nadgrodą.

W dalszym ciągu licy tacji w upadłości  Józefa Jackiewicza kupca 
przy ulicy Podwal pod nr. 518/19, w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 3 ćj z południa i dni dalszych niewątpliwie i wyłącznie na­
stąpi  sprzedaż w różnych gatunkach WINA węgierskiego, wyższego
1 niższego około butelek 960, paitjami, albo w całości,  a naw et  
p o c e n ie  zniżonej, a to więcej dającemu, i n a ty g h m u s t  p ia ią c e -  
m u .— L ip ińsk i adw okat.— Skud/arczyA  syndycy.

Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorakiój, g rać  będzie Pan C hojnacki' z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeii, celniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompozy torów.

Dziś w powo-otworzonój kaw iarni przy ulicy Trębackić j pod n r  
628 na l ćm piętrze, grac będzie z kompanją Adamek.
jTDziś w nowo-otweizonćj kawiarni przy ulicy Sto-Jańskićj  pod 
nr. 17, wprost  kościoła KK Pijarów na 1-ćm piętrze, g rać  b e d z e  
tercet  Bondastcwicza.

Doc*-o no w ,«:olworzonćj kawiarni  przy ulicy Bielańskiej p o d  
nr . zotU, g rac  i śp iewać będą pp. Rteiting.

niem bez żadnego  instrumentu.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackie j obok dem u  Slejnkielera  

g rać  i śp iewać będą pp. Noires.
Dziś w kawiarni p rzy  ulicy Trębackie j pod nr. 632 w prost  

ao m u  Slejnkielera, g rać  będzie z kompanją Dunecki.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Z ię ć  i speku lan t. S p is w ojskow y. 
Dziś z rana  ciepła stopni 5, wczoraj w poł. ciepła stop. 9. 
Wysokość wody na Wisie stóp 5 cali 2 .


